
Magdalena Kowol kl. II d - "Jak uczyć miłosierdzia w Kościele"


W czasach kryzysu wiary w Europie, z jakim mamy do czynienia obecnie, jest to najlepszy moment dla Kościoła aby starać się przypominać, na czym tak naprawdę polega bycie prawdziwym chrześcijaninem? Na byciu miłosiernym. “Bądźcie miłosierni, jak Ojciec wasz jest miłosierny”, mówi Ewangelia według świętego Łukasza. Pozostaje jedynie zadać pytanie: jak obecnie uczyć miłosierdzia w Kościele? Nawet wierzący w Chrystusa zapominają o prawdziwej istocie bycia miłosiernym, tak doskonale jak Bóg jest. W czasach wygodnego życia, sporów politycznych i różnic zdań na tematy nurtujące współczesnych wierzących, szczególnie potrzebujemy tej właśnie odpowiedzi.

Kościół powinien opierać się głownie na treści Pisma Świętego lub Encyklik papieskich, cieszących się dużym szacunkiem. Gdy ludzie czują, że poglądy głoszone przez duchownych i wiernych świeckich, oraz Encykliki są oparte na Piśmie Świętym, są dla nich bardziej wiarygodne. Należy cały czas głosić, nie tylko z ambony, ale również swoją własną postawą, że Bóg nie chce karać człowieka za jego błędy i popełnione grzechy, lecz pragnie nam wybaczyć, tylko musimy otworzyć się na Niego i pozwolić Mu, aby dotarło do nas Jego miłosierdzie. O takiej potrzebie mówi Jan Paweł II w Encyklice "Dives in misericordia": "Idąc za nauką Soboru Watykańskiego II i odpowiadając na szczególną potrzebę czasów, w których żyjemy, poświęciłem Encyklikę Redemptor hominis prawdzie o człowieku, która w pełni i do końca odsłania się w Chrystusie. Nie mniejsza potrzeba tych przełomowych i trudnych czasów przemawia za tym, aby w tym samym Chrystusie odsłonić raz jeszcze oblicze Ojca, który Jest Ojcem miłosierdzia oraz Bogiem wszelkiej pociechy". 

Tak ja Pan Jezus, który nie tylko opowiadał przypowieści, ale także wcielał je w życie, ukazując uczniom odpowiednią drogę postępowania, tak Kościół powinien kontynuować pokazywanie Bożego Miłosierdzia w codziennym życiu. Ważne jest uświadamianie, że my jako chrześcijanie jesteśmy narzędziem w rękach Boga, który poprzez to jaki miłosierny jest dla nas, uwrażliwia nas na potrzeby innych. To sprawi, że ludzie nadal postrzegający Kościół jedynie jako instytucję, zauważą wspólnotę, która go tworzy. Jednak problem z uczeniem miłosierdzia dotyczy również głęboko wierzących, których nierzadko spotykają dotkliwsze kryzysy wiary. Jednym z powodów może być zatracenie obrazu ideału, do którego dążymy. W czasach pogoni za pieniądzem i karierą, ważne jest aby czytać Pismo Święte, gdyż w nim zawarta jest recepta na nasze zmartwienia. 

Grupy takie jak Ruch Światło-Życie pomagają młodzieży w dotarciu do Chrystusa, wspólne czytanie i rozważanie Pisma Świętego oraz praca w grupach wśród rówieśników, sprawia że młodzi czują oparcie w innych, widzą że chrześcijaństwo XXI wieku nie jest mitem ani opowiadaniem katechetów. Poczucie wspólnoty jest istotnym czynnikiem pobudzającym wiarę w młodzieży, która poprzez swoją postawę, zachowania, uczestnictwo w akcjach charytatywnych i wolontariacie pokazuje innym co to znaczy być miłosiernym. Znowu Encyklika Jana Pawła II mówi bardzo dokładnie o współczesnym pokoleniu chrześcijan: "Pokolenie współczesne uważa się za uprzywilejowane, gdyż postęp otwiera mu wielkie możliwości, których istnienia nawet nie podejrzewano jeszcze kilkadziesiąt lat temu. Twórczość człowieka, jego inteligencja i praca spowodowały głębokie przemiany zarówno na polu nauki i techniki, jak i w życiu społecznym i kulturalnym. (...) Zwłaszcza dzisiejsza młodzież jest świadoma, że postęp wiedzy i techniki jest w stanie nie tylko dostarczyć nowych dóbr materialnych, lecz również poszerzać dostęp do wspólnego poznania. Rozwój np. informatyki pomnaża twórcze możliwości człowieka i daje mu dostęp do bogactw intelektualnych i kulturalnych innych ludów". Wymienione czynniki zwiększają jednak naszą niepewność w wierze: "Taki obraz świata współczesnego, w którym tak wiele jest zła zarówno fizycznego, jak moralnego, świata uwikłanego w przeciwieństwa i napięcia, pełnego równocześnie zagrożeń skierowanych przeciw ludzkiej wolności, sumieniu, religii, tłumaczy ów niepokój, który staje się udziałem współczesnego człowieka. Niepokój ów żywią nie tylko ci, którzy są upośledzeni czy zniewoleni, ale także ci, którzy korzystają z przywilejów bogactwa, postępu czy władzy". 

Obecnie Miłosierdzie Boże w Kościele powinno być pokazywaniem Boga w każdej napotkanej osobie, niezależnie od je pochodzenia, poziomu życia czy nawet wyznania, tak jak postępuje Jezus w stosunku do mieszkańców Samarii, do których Żydzi odnosili się niechętnie. Zarówno Pismo Święte jak i codzienne uczynki będą dobrym przykładem do naśladowania dla przyszłych pokoleń, a ludzi już żyjących w Kościele utwierdzi w prawdzie o Bogu. Siłę miłosierdzia trzeba rozgłaszać pięknymi słowami zapisanymi w Dzienniczku siostry Faustyny: "Powiedz, że miłosierdzie jest największym przymiotem Boga. Wszystkie dzieła rąk moich są ukoronowane miłosierdziem".
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"Dzienniczek - Miłosierdzie Boże w duszy mojej". Błogosławiona s. M. Faustyna Kowalska

